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Tru dno  zrob ić terminowo dok torat z ekologii eko sys tem u— obiekt badań jest nazbyt 
rozległy w czasie i przestrzeni . Nasza wiedza o działaniu tego, co stanowi w końcu 
centra lne pojęcie ekologii, spro wadza się do sumy mniej lab bardziej wyrywkowych danych 
o różnych ekosystemach lub ich fragmentach. Jest też sporo studiów prow adzonych „szerokim 
frontem badań multidyscypłinarnych”, ale i te najczęściej trw ają  tylk o parę lat (chwilka 
w życiu ekosystemu). Mamy zaledwie kilka przyk ładów, badań  ekosystemowych, prowadzonych 
konsekwentnie przez długie lata. Są to np. słynne lasy Hubba rd Brook w Nowej Anglii 
(USA), kilka terenów w Europ ie i -  może przede  wszystkim — zlewnia Coweeta  w połudn io
wych Apallachach (Tennessee, USA).

Badan ia w Coweeta  rozpoczęto 50 lat temu, od razu z ogro mny m rozmachem.  Teren 
wspaniale uzb rojo no we wszelką „infras truk turę” (odpowiednie drog i, budynki, najrozmai tsze 
urząd zenia  pomiarowe, wymieniane przez te lat a na coraz nowocześniejsze; aż dziw, że im 
tego nie pokradli). Nie mówiono wtedy jeszcze o ekologii, a tylko o hydrogeologii leśnej. 
Do dziś aspekty praktyczn e wywierają swoje pię tno  na  prowadzonych  tam  badaniach — jak 
najszczęśliwiej, bo skłaniając badaczy do odróżniania  rzeczy ważnych  od nieważnych. Później 
wzajemny wpływ ekolog ii systemowej jako  dyscypliny akademickiej i prac prowadzonych 
w Coweeta stał się intensywniejszy -  przez wiele lat prace w tym teren ie, oddalonym zaledwie 
o 2 godz. jazdy  od Uniwersytetu Geo rgia  w Athens, związane były z nazwiskiem 
E. P. Oduma.

Pól wieku nieprzerwanych prac to okres , który przystaje  do natura lnego tem pa procesów 
w ekosystemach lądowych, zdążono też w tym czasie sporządzić niezwykle drob iazgową 
dokumentację  fizjograficzną badanej zlewni. Dzięk i temu można było  przejść od opisów 
przyrody, czym do niedawna  notorycznie zajm owa ła się ekologia ekosys temów (por. J. I. Kr a
szewski — „Stara baśń”), do uprawian ia nauk i, tj. do stawiania i testo wania falsyfikowalnych 
hipotez, sporząd zan ia klarownych, sformalizowanych modeli  i sprawdzania tego wszystkiego 
w eksperymencie, z perspe ktywą  rychłego wprowadze nia do praktyki. Należy dodać, że grupa 
z Coweeta była na tym etapie już na przełomie lat 30. i 40.

Bibliografia lasów Coweeta obejmuje ponad pól tysiąca rozma itych publikacji. Omawian a 
książka , dzieło 49 auto rów, przynosi rodzaj syntezy dotychczasowych badań na temat eko 
systemów leśnych (bad ania trwają nadal). Obliczono bilanse pierwiastków odżywczych, opisano 
dynam ikę biomasy i procesy sukcesji, rolę bezkręgowców zarówno w warstwie drzew jak  
w ściółce leśnej. Zrą b całego bilansu biogeochemicznego stanowi schemat hydrogeologiczny 
zlewni. Są to bardzo  cenne, rzeczowe informacje,  jakich ciągle jeszcze za mało w literaturze. 
Jednak stan owią one tylko  tło dla  rezul tatów badawczych o znacznie większej wadze. 
Oto  znajomość „natura lnych” procesów ekosystemowych pozwol iła bada czom  z Coweeta 
zaobserwować zaburzenia wynikające z działa lnośc i człowieka: wpływ pestycydów, kwaśnych 
deszczy i metali ciężkich. Udało się również prześledzić  ekosystemowe sku tki natu ralnych 
katast rof  (gradac je szkodn ików powodujących defoliację). Przeprow adzo no kilka  eksperymen
tów ekosystemowych na dużą  skalę, bada jąc m.in. jak różne sposoby eksp loatacji lasu i 
przebudowa ekosys temów wpływają na bilanse  pierwias tków. Eksperyment ekosystemowy 
(także w mniejszej skali) staje się w ogóle podstawowym narzędziem pracy ekologa. 
A książce, o któr ej mowa, opisano m.in. eksperymenty sprawdzające hipotezy o wpływie 
poszczególnych grup bezkręgowców na tem po rozk ładu  ściółki oraz  efekty uboczne różnych 
(celowo stosowanych w lesie) pestycydów.
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Zbliżenie  ekologii ekosystemowej  do nau ki śeislej ma i ten skute k, że książka jest 
oszczędna w słowach. Nawet  końcowe rozdziały o mode lach stabilności ekosystemów, o po
dobnych badaniach  prowadzonych  w Europ ie (zachodniej...) oraz o dalszych perspektywach 
- mają wyjątkowo konkretną i zwięzłą formę. A stępny (krótki)  rozdział o historii Coweela  
czyta się jak powieść. Nie można więc łatwo  streścić 469 stron tekstu, zacytować szczególnie 
frapujących wyników i dyskutować nieoczywistych wniosków. Każdy, kto zajmuje się ekologią 
ekosystemów leśnych,  musi i tak sam sięgnąć po tę książkę.
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Książka ta jest uporządkowanym, scalonym i podsumowanym zbiorem referatów wygło
szonych na sympozjum pod tym samym tytułem , zorganizowanym w 1985 r. w Edmonton, 
Kana da. Obejmuje ona  10 artykułów opartych na badaniach  bardzo różnorodnych  pod 
względem czasu, przestrzeni i zainteresowań autorów od krótkoterminowyc h zmian ekolo
gicznych po obejmującą bardzo  długie okresy dokumentację  zmian genetycznych i ewolucyj
nych wszystkie jednak łączy wspólna prob lematyka: losy ssaków zamieszkujących wyspy. 
Ostatni artyk uł stanowi syntezę całego tomu i zarysowuje perspektywę przyszłych badań 
biogeograficznych.

Badania fauny wysp odegrały niezwykle ważną rolę w rozwoju biologi i ewolucyjnej, 
począwszy od czasów Darwina i Wallace’a. Wynika to z faktu, że fauna  wysp służy jako 
prosty i łatwo poddający  się badanio m zminiaturyzowany  model tego, co się dzieje w „praw
dziwym świecie", czyli na kontynentach, gdzie zespoły są znacznie bogatsze a interakcje 
pomiędzy organizm ami — bardziej złożone. Prawdziwą rewolucję w podejściu do badań wysp 
spowodowała teor ia Ma cArthura  i Wilsona z przełomu lat sześćdziesiątych i siedemdziesiątych, 
głosząca, że skład fauny wyspy jest dynamicznym stanem^ równowagi pomiędzy przeciw
stawnym i procesami kolon izacj i i ekstynkcji poszczególnych gatunków. Od tego czasu każda  
praca z tej dziedziny stawia sobie za zadanie potwierdzenie lub obalenie tej teorii , roz
poznan ie czynników rządzących imigracją  na wyspy i wymieraniem gatun ków wyspowych, 
albo też zbadanie  tem pa rotacji w zespołach zwierząt zamieszkujących wyspy.

Teor ia MacArthura  i A ilsona mimo tego, że ma już  20 lat, nadal  pozos taje w centrum 
uwagi naukowców. Nie dzieje się tak dlatego, że okazała się prawdziwa (bardzo prościutki 
model stanowiący jej podstawę nie opar! się próbie czasu), lecz dlatego, że narzuciła  pewien 
niezwykle płodny sposób patrz enia  i myślenia o zespołach zwierząt zamieszkujących wyspy, 
pozwalający rozumieć procesy ekologiczne i ewolucyjne, które je kształ tują.

Ssaki stanowią taks on chętnie bada ny przez biogeografów wysp. Dzieje się tak z co 
najmniej trzech powodów : (1) łatwo jest stwierdzić ich obecność na wyspie, czasem drogą 
bezpośredniej  obserwacji, częściej po pozos tawionych śladach w postaci kału, tropów,  nor czy 
zgryzów; (2) wśród ssaków naziemnych są gatu nki o bardzo zróżnicowanej ruchliwości, 
zróżnicowanych zdolnościach pływania, różnym stopn iu osiadlości i odmiennym zapotrz e
bowaniu na przes trzeń; obecność każdego z nich na badanym terenie  pozwala na wycią
ganie dale ko idących wniosków; (3) czaszki i kości zwierząt zachowują się długo i są 
stosunkowo łatwe do odnalez ienia, a pozwalają wnioskować o ekstynkcjach  oraz, drogą 
analiz porównawczych, o procesach specjacji, stymulowanych warunkami wyspowymi.

Aszystkie  te właściwości ssaków wykorzystano w pracach składających się na omawiany 
tom, przy czym wynik i kilku prezen towanych w nim badań są zaskakujące, inne z kolei


